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Wierzy, że wkrótce się uda
4 tysiące złotych – tyle udało się zebrać na koncercie charytatywnym  
zorganizowanym w restauracji Pesto dla Renaty Jędrak.

WF na nowym boisku
Tydzień temu po raz pierwszy uczniowie Szkoły Podstawowej nr 3 oraz 
Gimnazjum nr 3 odbyli lekcję WF-u na nowym kompleksie boisk. 

7ÂÂ2ÂÂ

Czy droga Legnica – Nowa Sól 
będzie płatna?

Zapłać za jazdę
Rząd analizuje możliwość Ð wybudowania płatnych dróg 

     ekspresowych. Wśród odcinków, które brane są pod 
uwagę, jest też droga łącząca Legnicę z Nową Solą. 

Nowe drogi ekspresowe miałyby zostać wybudowane 
za prywatne pieniądze. Obecnie prowadzone są analizy 
wskazujące, jakie odcinki miałyby powstać w ramach 
partnerstwa publiczno-prywatnego. 

Na razie nie wiadomo jeszcze dokładnie jakie odcinki 
mogłyby powstać w nowym systemie. Minister transpor-
tu, Jerzy Widzy, wskazuje kilka z nich: trasę S8 z Wrocła-
wia przez Łódź do Warszawy, S5 między Poznaniem 
a Wrocławiem czy dziesiątkę między Toruniem a War-
szawą, a także wszystkie trasy, które łączą się z autostra-
dą A1 oraz ekspresową trójkę między Nową Solą a Legni-
cą. Inwestycje miałyby być realizowane w systemie opła-
ty za dostępność, która jest obecnie preferowana przy pro-
jektach autostradowych. W praktyce oznacza to, że pań-
stwo płaci koncesjonariuszowi ustaloną kwotę za korzy-
stanie z trasy przez samochody niezależnie od tego, ile po-
jazdów będzie z niej korzystać, a wszystkie pieniądze 
z opłat od kierowców będą wpływać do kasy państwa. Po 
drogach ekspresowych samochody osobowe jeżdżą obec-
nie za darmo. Płacą jedynie kierowcy samochodów cię-
żarowych. 

Mariola Samoticha

sport

Kobiety PeBeKi miały swój comber
W klimatach Dzikiego Zachodu w tym roku bawiły 
się panie z Przedsiębiorstwa Budowy Kopań  
w Lubinie. Pracownice oraz zaproszeni goście zo-
stali schwytani i doprowadzeni do Saloonu „Złoty 
Las”. A co tam się działo, zobaczcie sami... Â 6

Fornalak  
zwolniony!
Stało się to, czego od jakie-
goś czasu domagali się kibi-
ce miedziowych, trener Za-
głębia Lubin, Dariusz For-
nalak, został zwolniony ze 
stanowiska. Sobotni remis 
z GKP Gorzów stanowił 
gwóźdź do trumny dla całe-
go sztabu szkoleniowego. 14ÂÂ

ZAINTRyGOWAŁA 
Ich MARTA

Kilkuset mieszkańców naszego miasta odwiedziło centrum  
Kultury Muza, by wziąć udział w plebiscycie „Wiadomości Lubińskich”, 
mającym wyłonić najpiękniejszą lubiniankę. Głosując na specjalnych 
kuponach, umożliwili trzem najpiękniejszym dziewczynom wzięcie 
udziału w profesjonalnej sesji zdjęciowej. Â 3
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Tragedia 
na drodze
– Około 17 doszło do wypadku na 
drodze z Polkowic do Lubina. W po-
bliżu zjazdu na Oborę zderzyły się 
dwa samochody. Jeden pas jezdni 
został zamknięty. Dwie godziny póź-
niej, gdy policjanci zajęci byli usuwa-
niem skutków tego wypadku, zdarzył 
się kolejny – relacjonuje Elwira Bu-
czek, rzeczniczka lubińskiej policji.
Jeden z samochodów nie zwolnił 
i uderzył w jadącego przed nim gol-
fa, którym jechały cztery osoby, 
jedną z nich była kobieta w 9. mie-
siącu ciąży. Choć ciężarna od razu 
trafiła do szpitala, jej dziecka nie 
udało się uratować. 
Sprawca wypadku, 39-letni lubi-
nianin, który jechał peugeotem, 
został zatrzymany przez policję. 
Odpowie za spowodowanie wy-
padku ze skutkiem śmiertelnym.

MRT

Uciekające 
konie przyczyną 
wypadku
Kierowca mercedesa sprintera 
w ciężkim stanie trafił do szpitala, 
po tym jak uderzył w biegnące po 
jezdni trzy powiązane ze sobą ko-
nie. Zwierzęta zginęły na miejscu.
Do tragedii doszło 11 listopada 
w nocy na drodze między Lubinem 
a Chróstnikiem, tuż przed półno-
cą. Ze wstępnych informacji wyni-
ka, że lubinianin, właściciel koni, 
który ma gospodarstwo w Chróst-
niku, wprowadzał sześć koni do 
stajni. Zwierzęta uciekły, trzy z nich 
znaleziono w pobliskim lesie, trzy 
pozostałe wbiegły na drogę, gdzie 
uderzyło w nie nadjeżdżające au-
to. Kierowca mercedesa w ciężkim 
stanie trafił do szpitala.
Przez kilka godzin ruch na tym od-
cinku drogi był utrudniony. Czynno-
ści prowadzone były przez policję 
i prokuraturę. Usuwaniem skut-
ków wypadku zajęła się straż po-
żarna, natomiast do zwierząt we-
zwano weterynarza. 
Mieszkańcy Chróstnika podkreśla-
ją, że incydent z końmi, które ucie-
kły właścicielowi nie jest pierw-
szym przypadkiem. Wielokrotnie 
mężczyzna był karany mandatami 
przez policję, co jak widać nie przy-
niosło oczekiwanego skutku. 

MS

Wjechał pod tira
Renault laguna zostało prawie cał-
kiem zgniecione, a trzy osoby, które 
nim jechały trafiły do szpitala – tak 
zakończył się wypadek, do jakiego 
doszło 13 listopada tuż za Lubinem, 
na drodze do Wrocławia.
Około godziny 18 na wysokości Osie-
ka pod wyjeżdżającego z pobocza ti-
ra, który zajął całą drogę, wjechało 
renault laguna. Trzy osoby z różnymi 
obrażeniami trafiły do lubińskiego 
szpitala. – Jak ustalili policjanci, kie-
rowca laguny nie ma uprawnień do 
kierowania pojazdami. Przyczyny te-
go wypadku ustali jednak prowadzo-
ne w tej sprawie postępowanie – 
mówi Elwira Buczek, rzeczniczka lu-
bińskiej policji.
Laguną jechał chłopak, który uciekł 
z ośrodka wychowawczego. Po opa-
trzeniu ran, został on odwieziony do 
ośrodka.  MRT

2 AktuAlności


Czasami zastanawiałam się z czego słynie nasze miasto, jak jest po-

strzegane przez tych, którzy mieszkają gdzie indziej. Najczęściej przy-

chodzi mi do głowy myśl, że ludzie kojarzą Lubin przede wszystkim  

z KGHM-em, ale nie zawsze się z tym zgadzam. Nasza miejscowość ma 

wiele innych równie ważnych zalet. Mamy najwyższą w Europie 

sztuczną ścianę wspinaczkową Kielich, mamy wspaniałe boiska przy-

szkolne i osiedlowe, ale to co mamy najcenniejsze to ludzie. 

W czasie naszego wernisażu zorganizowanego z okazji zamknię-

cia projektu „Dziewczyna z Lubina” uświadomiłam sobie, że zamknął 

się też pewien etap z życia miasta i naszej gazety. Jak zaczynaliśmy ro-

bić zdjęcia dziewczynom, które miały odwagę pokazać się wszystkim 

czytelnikom, życie było trochę inne. 

Minęły cztery lata i dziewczyny stały się kobietami, wartości przy-

brały inny wymiar i świat żyje dzisiaj zupełnie innymi problemami. 

A wystawa nabrała bardzo uroczystego wymiaru. Przez te kilka lat 

pojawiło się bardzo dużo dziewczyn. Ja sama wiele lat temu spróbo-

wałam swoich sił i wystąpiłam na łamach gazety jako dziewczyna z Lu-

bina. 

Niestety z racji niewielkiej ilości miejsca, tylko 34 zdjęcia mogły po-

jawić się na wystawie. Mam nadzieję, że te dziewczyny, które wygra-

ły konkurs, będą miały dzięki temu łatwiejszą drogę w życiu. 

Wprawdzie ten etap mamy już za sobą, ale to na pewno nie koniec 

publikacji zdjęć na łamach tygodnika. Teraz tylko zastanawiamy się 

czy będą to fotografie przystojnych panów czy może sympatycznych 

dzieci. Na pewno jednak powrócą zdjęcia naszych mieszkańców.

Wioletta Słabicka
redaktor naczelna

wioletta.slabicka@pressmedial.pl

W czasie naszego 
wernisażu uświadomiłam 

sobie, że zamknął się  
pewien etap z życia miasta  

i naszej gazety. 
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Witkowicze liczą na szybkie zakończenie procesu

Groził, że go zabije
– wolałbym zająć Ð się czymś innym niż być tu w sądzie. 

Łukasz też się denerwuje, bo nie 
chce na to patrzeć – żalił się w są-
dzie Jan Witkowicz, ojciec 16-lat-
ka z Polkowic, którego na począt-
ku tego roku napadnięto i pobito. 
12 listopada Witkowicz musiał 
przypomnieć sobie tamtą noc, po-
nieważ zeznawał jako jeden ze 
świadków.

– Łukasz krzyczał: „Tato, ratuj”. 
Poleciałem po pomoc. Przybie-
głem do Aquaparku,  recepcjonist-
ka zadzwoniła na policję i po karet-
kę pogotowia – wspomina Jan 
Witkowicz.

Najpierw jednak polkowicza-
nin opowiedział o tym, jak na nie-
go i jego syna ktoś napadł i ich po-
bił. 

– Wracaliśmy z przychodni. 
Szliśmy do apteki po receptę, gdy 
z przeciwka nadleciał mężczyzna 
dużo wyższy ode mnie. Złapał mnie 
za kurtkę i spsikał mi oczy gazem. 
Później podbiegł do Łukasza. Po-
wiedział: „Skur……, zabiję cię”. 
Trzymał coś w ręku. Nie wiem czy 
to była pałka czy coś innego. Wi-
działem machniecie ręką i usłysza-
łem jak uderzył Łukasza. Syn 

wpadł do rowu – relacjonował Wit-
kowicz.

Później według polkowiczani-
na pojawili się inni mężczyźni. 
Przyznał, że nie widział twarzy, bo 
oczy spryskano mu gazem. Zapa-
miętał jednak sylwetkę napastni-
ka. Rozpoznał go później w jednej 
z polkowickich dyskotek, gdy z po-
licjantami szukał sprawców pobi-
cia. Nie przyznał się wtedy jednak.

– Nie byłem pewny, czy to on – 
wyznał.

Na ławie oskarżonych dziś sie-
dzi pięciu mężczyzn. Jednego 
z nich, Tomasza A., prokuratura 
uważa za bezpośredniego sprawcę 
pobicia. 

Witkowiczowie oprócz ukara-
nia sprawców, domagają się pie-
niężnego zadośćuczynienia za swo-
ją krzywdę – dla Łukasza 100 tys. 
zł, a dla jego ojca 25 tys. zł. Twier-
dzą, że Łukasz, który kilka miesię-
cy przed pobiciem wygrał walkę 
z rakiem, ma teraz kłopoty ze zdro-
wiem.

– Jego zachowanie po tym zda-
rzeniu się zmieniło. Nie ma takiej 
pamięci jak wcześniej, nie ma chę-
ci do nauki, jak miał, zrobił się też 
nerwowy – zeznała matka chłopa-
ka, Ewa Witkowicz.

Następną osobą, którą przesłu-
cha sąd w tej sprawie, będzie sam 
Łukasz.  Marta Czachórska
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Na ławie oskarżonych dziś siedzi 
pięciu mężczyzn. Jednego z nich, 

Tomasza A., prokuratura uważa za 
bezpośredniego sprawcę pobicia

KiLKUmieSięCzNa aKCja przyNoSi Coraz WięKSze eFeKTy

WIERZy, żE  
WKRóTcE SIę uDA

4 tysiące złotych – tyle udało się zebrać na koncercie charytatywnym zorganizowanym w restauracji Pesto. Uzyskany dochód  Ð       zasili konto fundacji, która zbiera pieniądze na operację przeszczepu płuca dla Renaty Jędrak. 

Koncert charytatywny składał 
się z dwóch części: występu zespo-
łu Overcast oraz licytacji przed-
miotów. 2,5 tys. zł pochodzi właś-
nie z licytacji, pozostała część ze 
zbiórki pieniędzy do puszek.

– Frekwencja nie była duża. 
Jest to o tyle ciężka sytuacja, że je-
den koncert charytatywny już był 
i kto chciał przekazać pieniądze 
dla pani Renaty, już to zrobił. 
udało nam się zebrać około 4 tys. 
zł, ale myślę, że to i tak nie jest ni-
ska kwota – mówi Dominik Woj-
nowski, właściciel restauracji Pe-
sto i organizator koncertu.

Licytacja i koncert

Na licytację przeznaczono wiele 
przedmiotów, jednak ostatecznie 
wylicytowano jedynie część z nich, 
pozostałe zostaną wystawione na 
internetowej aukcji allegro.

– Na allegro trafią jeszcze ko-
szulka piłkarska, brązowy medal 
Mistrzostw Polski klubu MKS Za-
głębie Lubin czy piłki z podpisami 
piłkarzy – wylicza Wojnowski.

Każda złotówka, która trafi na 
konto fundacji, ma teraz jeszcze 
większą wartość, ponieważ Rena-
ta jest już coraz bliżej sukcesu. 
Dzięki pomocy przyjaciół oraz 

wszystkich ludzi dobrej woli, ze-
brała 312 tys. zł, natomiast 
uwzględniając kurs euro operacja 
będzie możliwa, jeżeli uzbiera 
około 350-360 tys. zł. 

– Tak naprawdę to jestem coraz 
słabsza – mówi Renata. – czuję się 
wypompowana, na co wpływ miały 
wydarzenia z ostatnich dni. Im bli-
żej końca, tym jestem bardziej zmę-
czona i przerażona, ale to chyba nor-
malny ludzki odruch – dodaje.

Złudna nadzieja

Złe samopoczucie kobiety jest 
też związane z jej ostatnią wizytą 
w Zabrzu. W ubiegłym tygodniu 
Renata otrzymała bowiem infor-
mację, że znalazł się narząd do prze-
szczepu. W takich sytuacjach leka-
rze wzywają dwóch pacjentów i do-
piero na miejscu okazuje się, kto 
może zostać poddany operacji. 

– Niestety po 10 godzinach 
oczekiwań lekarz poinformował 
nas, że płuco nie nadaje się do 
przeszczepu. Właściwie to nie 
wiem nawet, czy byłam rozczaro-
wana, bo nie byłam przygotowa-
na do przeszczepu. To zdarzenie 
okazało się jednak dla mnie 
ogromnie męczące – opowiada 
Renata.

Jest coraz bliżej

Teraz oprócz pieniędzy, Rena-
ta potrzebuje jeszcze dużo siły, 
ponieważ w przyszłym tygodniu 
czeka ją wyjazd do Wiednia, gdzie 
seria przeprowadzonych badań 
zadecyduje czy zostanie ona za-
kwalifikowana na listę oczekują-
cych na dawcę.

– Jeżeli przejdę te badania po-
myślnie, to o dalszym sukcesie za-
decyduje już tylko zebranie całej 
kwoty. Kiedy będę miała 100 tys. 
euro, to po przelaniu całej kwoty na 
konto austriackiej kliniki, trafię na 
listę oczekujących na przeszczep. 
Jestem pełna nadziei i wierzę, że się 
uda, bo w Wiedniu na przeszczep 
nikt nie czeka dłużej niż pół roku – 
mówi z nadzieją Renata Jędrak. 

Więcej o chorobie Renaty 
można przeczytać na stronie 
www.pomocdlarenaty.pl. Aby 
pomóc Renacie, można również 
wpłacić pieniądze na niżej poda-
ny numer konta:

Tytułem: Pomoc dla Renaty
Fundacja Europa Media, ul. 

Nowogrodzka 44/7, 00-695 
Warszawa

Konto: 21 1440 1387 0000 
0000 0800 1588

Mariola Samoticha
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– Tak naprawdę to jestem coraz 
słabsza – mówi Renata.
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Wernisaż wystawy zgromadził mnóstwo mieszkańców miasta

LUbiNiaNie WybieraLi NajpięKNiejSzą mieSzKaNKę miaSTa

ZAINTRyGOWAŁA Ich  
FOTOGRAFIA MARTy

 Kilkuset mieszkańców naszego miasta odwiedziło Centrum Kultury Muza, by wziąć udział w plebiscycie „Wiadomości Lubińskich”, mającym wyłonić  Ð najpiękniejszą lubiniankę. Głosując na specjalnych kuponach, umożliwili trzem najpiękniejszym dziewczynom wzięcie udziału w profesjonalnej sesji zdjęciowej.
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Lubinianie wybrali tą najpiękniejszą spośród 34 najbardziej fotogenicznych, zdaniem redakcji, dziewczyn z naszego miasta

Głosowanie odbyło się na werni-
sażu otwierającym wystawę zdjęć lu-
binianek, które przez ostatni rok uka-
zywały się w tygodniku „Wiadomości 
Lubińskie”. Spośród 34 najbardziej 
fotogenicznych dziewczyn z naszego 
miasta, wybrali te, które szczególnie 
przypadły im do gustu. Trzy z nich, 
które dostały najwięcej głosów, będą 
mogły wziąć udział w profesjonalnej 
sesji zdjęciowej wykonanej przez stu-
dio fotograficzne Wechta.

Do specjalnie przygotowanej ur-
ny mieszkańcy wrzucili 256 kupo-
nów z numerami swoich faworytek. 
Głosowali mieszkańcy, ale ostatecz-
ny głos w tej sprawie należał do jury, 
w skład którego weszli przedstawi-
ciele naszej redakcji oraz Paweł 
Wechta, właściciel studia fotograficz-
nego, który wykona zwyciężczyniom 
profesjonalną sesję zdjęciową.

Po podliczeniu głosów najpięk-
niejszą okazała się 21-letnia Mar-

ta Krępic, drugie miejsce zajęła 
Paulina Sałek, a trzecie – Paulina 
Ondyć. Nagrodą dla wszystkich 
trzech finalistek będzie sesja zdję-
ciowa.

Dodajemy, że zdjęcia wszystkich 
lubinianek biorących udział w ple-
biscycie będzie można oglądać 
z Muzie przez cały miesiąc, bo wy-
stawa zakończy się dopiero 14 grud-
nia.

Mariola Samoticha

rozmowa z martą Krępic, 21-letnią zwyciężczynią plebiscytu „Dziewczyna z Lubina”

Chciałam się sprawdzić
Wygrałaś plebiscyt „Dziewczyna z Lubina”. Bę-
dziesz mogła wziąć udział w profesjonalnej sesji 
zdjęciowej. Czy myślałaś kiedyś o karierze foto-
modelki?

Myślę, że tak naprawdę każda z nas skry-
cie marzy o profesjonalnej sesji zdjęciowej, 
dlatego tym bardzie cieszę się, że będę mia-
ła ku temu okazję. Każda z dziewczyn bio-
rących udział w plebiscycie zapewne myśla-
ła też o zwycięstwie. Świadomość, że ktoś 
docenił moją urodę, jest bardzo miła. Zdję-
cia z sesji będą dla mnie wartościową pa-
miątką, a sama sesja ciekawym doświad-
czeniem.

Próbowałaś kiedyś swoich sił w konkursach pięk-
ności?

Marzeniem każdej małej dziewczynki 
jest bycie modelką, aktorką czy piosenkar-
ką. Raz wzięłam udział w castingu, niestety 
się nie udało, ze względu na złą organizację. 

Nie myślałam jednak o startowaniu w kon-
kursach na miss czy podobnych impre-
zach. 

Co zatem skłoniło cię do zgłoszenia się do plebis-
cytu „Dziewczyna z Lubina”?

Mama zachęciła mnie, abym zgłosiła się 
na zdjęcia. Postanowiłam spróbować, jed-
nak nie traktowałam tego poważnie, chcia-
łam tylko sprawdzić, na co mnie stać. Na 
początku pomyślałam, że taki casting nie 
jest dla mnie, ale okazało się, że mama mia-
ła rację nakłaniając mnie do wzięcia udzia-
łu w sesji. Teraz, kiedy okazało się, że wygra-
łam, to cała rodzina jest ze mnie dumna. 

Twoje zdjęcie zakwalifikowało się do finału na-
szego plebiscytu. Kto wspierał cię podczas gło-
sowania?

To że zakwalifikowano mnie do ostat-
niego etapu konkursu, było dla mnie miłym 

zaskoczeniem. Wspie-
rali mnie moi bliscy. 
Wielu moich znajo-
mych przyszło na wer-
nisaż razem ze mną. By-
ła też rodzina oraz mój 
chłopak. To dzięki ich 
wsparciu, udało mi się ze-
brać tak dużo głosów. 

Opowiedz nam jeszcze o swoich 
planach na przyszłość?

Na razie nie mam konkret-
nych planów na przyszłość. uczę 
się w prywatnym liceum i szukam 
ciekawej pracy. W najbliższej przyszło-
ści chciałabym odwiedzić Egipt, ponieważ 
jest to według mnie niezwykle ciekawe pań-
stwo. 

Dziękuję za rozmowę.
Mariola Samoticha

Marta lubi tańczyć, 
chodzić do kina,  

a w wolnych chwilach 
sięga po dobrą książ-
kę. Marzy też o dale-

kich podróżach
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Zdjęcia dziewczyn ukazywały się w „Wiadomościach Lubińskich” przez kil-
ka lat, teraz można je oglądać na wystawie w Centrum Kultury Muza

Każda z 34 dziewczyn została wyróżniona już samym faktem, że jej 
zdjęcie znalazło się na wystawie
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SaLooN Na DziKim zaChoDzie zapraSza

KOBIETy PEBEKI MIAŁy 
SWóJ cOMBER

 ÐW klimatach Dzikiego Zachodu w tym roku bawiły się panie z Przedsiębiorstwa Budowy Kopań w Lubinie. Pracownice oraz zaproszeni goście zostali schwy-
tani i doprowadzeni do Saloonu „Złoty Las”. A co tam się działo, zobaczcie sami...

zd
ję

ci
a 

W
io

le
tt

a 
Sł

ab
ic

ka

6 RozmAitości

impreza dla amatorów kina niezależnego

Konkurs filmowy
CentRum KultuRy muza Ð zaprasza do udziału w Konkursie Kina Nieza- 

   leżnego i Sztuki Wideo w ramach I Festiwalu Amatorskiej Twórczo-
ści Filmowej Zagłębia Miedziowego.

Wrocławski Teatr Komedia wystąpi w Lubinie

Przyjazne dusze
już wKRótCe, 15 gRudniaÐ , w Centrum Kultury Muza będzie można obejrzeć spektakl „Przyjazne dusze” w wykonaniu aktorów Wrocławskiego 

    Teatru Komedia. Organizatorem wieczoru jest Miejski Impresariat Kultury.

celem konkursu jest prezen-
tacja ciekawych form filmowych 
w zakresie filmu z nurtu off i sztu-
ki wideo, a także promocja cK 
Muza jako centrum niezależnej 
sztuki filmowej. W konkursie 
mogą brać udział zarówno ama-
torzy, twórcy niezależni, jak i stu-
denci kierunków filmowych i pla-
stycznych, o ile zgłoszone przez 
nich prace mieszczą się w nurcie 
filmu niezależnego (offowego) i 
sztuki wideo (video art). uczest-

nicy nie mogą być absolwentami 
kierunków filmowych lub pla-
stycznych w zakresie sztuki no-
wych mediów. Każdy twórca 
zgłaszający film do konkursu po-
winien być mieszkańcem zagłę-
bia miedziowego (dawne woje-
wództwo legnickie). 

Zgłoszenia będą przyjmowane 
do 28 listopada br. Szczegółowy 
regulamin można znaleźć na stro-
nie www.ckmuza.pl.

Beata Kurpińska

Do urokliwego domu pod Lon-
dynem, będącego właśnie do wy-
najęcia, wprowadza się młoda pa-
ra, Mary i Simon. On – początku-
jący pisarz powieści kryminal-
nych, ona – ciepła, dobra, kocha-
jąca swego męża dziewczyna. Jest 
w ciąży. Poprzednimi właściciela-
mi domu byli, tragicznie zmarli 
(utopili się w jeziorze), Jack i Su-
zie.

W spektaklu obserwujemy 
ewolucję stosunków duchów – 

Jacka i Suzie do młodych – Mary 
i Simona. Duchy orientują się z 
czasem, że młoda para reprezen-
tuje sobą to czego im, którzy ze 
świata odeszli, nie udało się na 
ziemi zrealizować. Postanawiają 
im pomóc, przy wsparciu anioła 
stróża.

Sztukę tę nazwać by można ko-
medią romantyczną. Jest w niej 
bardzo wiele zabawnych sytuacji, 
ale również zdarzają się wzrusza-
jące. Jest pełna ciepła, miłości, 

prawdy o życiu, marzeń, żalu i nie-
spełnionych snów. Pobudza do re-
fleksji i nad przemijaniem, ale czy-
ni to w sposób jasny, wesoły i bar-
dzo szlachetny. Dwie godziny ob-
cowania z duchami nikogo z pew-
nością nie pozostawią obojęt-
nym.

Występują: Jack – Wojciech 
Dąbrowski, Tomasz Lulek; Su-
zie – Katarzyna Skoniecka i 
Magda Kuźniewska; Mary: Ane-
ta Zając, Natalia Jesionowska; 

Simon: Mikołaj Krawczyk, Ra-
dosław Kasiukiewicz; Marta – 
Dorota Kamińska, Marzena 
Oberkorn; Anioł Stróż – Emilia 
Krakowska; Mark – Paweł 
Okoński.

„Przyjazne dusze” będzie moż-
na zobaczyć 15 grudnia o godzinie 
19 w sali widowiskowej centrum 
Kultury Muza. 

Bilety na spektakl kosztują 20 
zł. Można je kupić w kasie cK 
Muza.

Ślubowanie
My kobiety Dzikiego Zachodu

ślubujemy skończyć z: praniem,  
gotowaniem i sprzątaniem.

Żądamy: skóry, fury i komóry.
Dla nas gwiazda szeryfa,

na wakacje Teneryfa,
w PeBeKa lepsza robota,

w banku dużo złota
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W kościołach zbierano na nową inwestycję 
w szpitalu

Pieniądze na 
przyszpitalną kaplicę

Ponad 11 tysięCy Ð złotych zebrało Stowarzyszenie Teraz Lubin na dokoń- 
     czenie budowy kaplicy przy szpitalu Jana Jonstona. Środki na ten cel 
pochodzą z darowizn mieszkańców, którzy wzięli udział w zbiórce organi-
zowanej przy kościołach.

mDK 
zwiększy 
swój budżet
„Żyjmy razem, podziwiając 
świat” – pod takim hasłem od-
bywał się rządowy konkurs, 
w którym uczestniczył lubiński 
Młodzieżowy Dom Kultury. Jako 
jeden z laureatów placówka 
otrzyma ponad 40 tys. zł na or-
ganizację dodatkowych zajęć ar-
tystyczno-edukacyjnych dla dzie-
ci i młodzieży.
MDK wielokrotnie uczestniczył 
już w rządowych konkursach, 
nie po raz pierwszy wywalczył też 
pieniądze z budżetu państwa na 
dodatkowe zajęcia. Tym razem 
dzięki udziałowi w projekcie 
MDK otrzyma 40 tys. 800 zł. 
Pozyskane pieniądze posłużą 
na realizację autorskiego pro-
gramu, który ma się rozpocząć 
jeszcze w tym roku. W warszta-
tach, zajęciach artystycznych 
i edukacyjnych będzie mogło 
wziąć udział około 950 osób. 
Program adresowany będzie 
również do młodzieży niepełno-
sprawnej.   MS

oTWarTo KompLeKS SporToWy przy KoLejNej LUbińSKiej SzKoLe

PIERWSZy WF  
NA NOWyM BOISKu

W zeszłym tygodniu po raz pierwszy uczniowie Szkoły Podstawowej nr 3 oraz Gimnazjum nr 3 odbyli lekcję WF-u na nowym kompleksie boisk. Teraz Ð     mogą bez przeszkód grać w piłkę nożną, ręczną, koszykówkę i siatkówkę, również po lekcjach. Na zrealizowanie tego projektu miasto wydało 2 mln zł.

Spod chodnika przy i Lo znowu wycieka woda

WPEC walczy z awarią
w leCie PRzez Ð ponad miesiąc pracownicy WPEC-u walczyli z awarią rury, której konsekwencją był wyciek  

     wody w parku przy I Liceum Ogólnokształcącym. Ostatnio tuż obok miejsca, w którym wystąpiła tamta awa-
ria znowu pojawiła się woda.

W listopadzie członkowie sto-
warzyszenia przeprowadzili ostat-
nią zbiórkę.

– Zbiórka odbyła się w dwóch 
kościołach: w Krzeczynie w koście-
le pod wezwaniem Marii Mazza-
rello oraz w chróstniku w kościele 
pod wezwaniem Matki Bożej Bo-
lesnej. Zebrano 500 zł – mówi Pa-
weł Niewodniczański, przewodni-
czący stowarzyszenia.

We wrześniu i październiku pie-
niądze zbierane były też w lubińskich 
świątyniach. 21 września w parafii 
Świętego Jana Bosko zebrano 2.850 
zł, 28 września w parafii Świętego 
Jana Sarkandra – 900 zł, a w parafii 
Najświętszego Serca Pana Jezusa – 
982 zł. 5 października zbiórkę prze-
prowadzono w czterech kościołach: 
w parafii Świętej Barbary zebrano 

1.031 zł, w parafii Narodzenia Naj-
świętszej Marii Panny – 959,11 zł, 
w parafii Matki Boskiej częstochow-
skiej – 2.462,43 zł, a w parafii Świę-
tego Maksymiliana Marii Kolbego – 
1.385,13 zł.

– Razem zebraliśmy 11.137,74 
zł. Obecnie kolega Jan Zimroz pro-
wadzi rozmowy, których celem jest 
ustalenia sposobu wydatkowania 
zebranych funduszy. Porozumie-
nie nastąpi na linii: władze szpita-
la im. Jana Jonstona – ksiądz dzie-
kan Krzysztof Krzyżanowski – Sto-
warzyszenie Teraz Lubin. Wstęp-
ne ustalenia są już poczynione. Za 
aktywny udział oraz szczodrobli-
wość serdecznie dziękujemy 
wszystkim ofiarodawcom – doda-
je prezes Niewodniczański. 

Mariola Samoticha

– Nasze pieniądze idą w powie-
trze. Spod chodnika przy I LO od 
jakiegoś czasu wycieka woda i nikt 
z tym nic nie robi. A do WPEc-u 
nie mogę się dodzwonić – żali się 
lubinianin, który zadzwonił do na-
szej redakcji. Nie był jedyny. Wy-
ciekająca woda martwi nie tylko je-
go. 

Ostatnia awaria, jaka pojawiła 
się w tamtym miejscu, sprawiła za-
równo mieszkańcom, jak i WPEc-
owi sporo kłopotów. Wtedy też za-
częło się od wycieku wody. Okaza-
ło się, że doszło do korozji rury i 
trzeba było wymienić trójnik. Na 
dostarczenie tej części firma czeka-
ła miesiąc.

Ponad tydzień temu w parku 
obok I LO ponowienie pojawiła się 
woda na chodniku.

– Na razie nie wiemy jeszcze, co 
spowodowało wyciek wody. Naj-
pierw musimy odkopać rury, żeby 

zlokalizować awarię – mówił wte-
dy Andrzej Gaczyński, kierownik 
wydziału sieci w Lubinie.

Pracownicy WPEc-u zabezpie-
czyli teren. A ponieważ, jak mówi-
li, nie było zagrożenia, prace nad 
usunięciem awarii przełożono na 
obecny tydzień. 

– Monitorujemy ten wyciek. 
Już wkrótce przystąpimy do jego 
usunięcia – informuje Andrzej Ga-
czyński.

Awaria szybko została usunię-
ta, a dziura załatana. 

Marta Czachórska

Ponad tydzień temu w parku obok I LO ponowienie pojawiła się woda  
na chodniku
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– Od 1993 roku, jak tu pracuję, 
to boisk nigdy nie było. W tej chwi-
li jesteśmy bardzo zadowoleni, 
zresztą dzieci też – komentuje Bar-
bara Paszkiewicz, nauczycielka 
WF-u z SP nr 3. – Do tej pory mu-
sieliśmy w dosyć trudnych warun-
kach prowadzić lekcje, robiliśmy 
głównie lekką atletykę terenową 
z pokonywaniem przeszkód natu-
ralnych.

Od czwartku, 13 listopada, ucz-
niowie zarówno podstawówki, jak 
i gimnazjum mogą korzystać z boi-
ska ze sztucznej trawy piłkarskiej 
(60x30 m), boiska do piłki ręcznej 
i koszykówki o wymiarach 42 na 
25 m, boiska do siatkówki o na-
wierzchni poliuretanowej, 
100-metrowej bieżni, obiektu do 
skoku w dal oraz placu zabaw dla 
dzieci. 

– Jest to obiekt wielokrotnie 
większy i bardziej rozwojowy niż 
Orliki, które są nam ciągle podrzu-
cane – stwierdza prezydent Robert 
Raczyński. 

Budowa kompleksu kosztowa-
ła około 2 mln zł. Sfinansowało ją 
miasto. Swój udział miała w tym 
również gmina wiejska Lubin, po-
nieważ w miejskich szkołach uczy 
się wielu małych mieszkańców 
gminy. 

– Te boiska będą służyć rów-
nież naszym dzieciom. chciała-
bym, żeby wyrastali tutaj sportow-

cy na miarę tych największych – 
mówi wójt gminy wiejskiej Lubin, 
Irena Rogowska.

– Dość ściśle współpracujemy 
z gminą wiejską Lubin w sferze po-
lityki oświatowej. Nie mamy żad-
nych nieporozumień. Jeśli ustala-
my jakiś priorytet inwestycyjny, 
wspólnie go realizujemy – dodaje 
prezydent Raczyński. – W tej szko-
le na przykład jest około 100 dzie-
ci z gminy wiejskiej Lubin.

Kompleks boisk przy Szkole 
Podstawowej nr 3 i Gimnazjum 
nr 3 będzie otwarty nie tylko dla 
uczniów wspomnianych placó-
wek, ale i dla pozostałych lubi-
nian. Młodzi mieszkańcy pobli-
skiego osiedla zapewniają, że 
będą z niego korzystać, gdy 
w gimnazjum i podstawówce 
skończą się lekcje. Zadowoleni 
z inwestycji są również miejscy 
radni.

– Wielokrotnie wnosiłem 
o zmiany w budżecie, żeby można 
było wybudować w tym miejscu 
boisko. uważam, że to kolejna do-
bra inicjatywa. To boisko będzie 
służyć wielu dzieciom mieszkają-
cym na tym osiedlu. Będą one mia-
ły miejsce do uprawiania sportu 
i rekreacji – stwierdza radny Fran-
ciszek Wojtyczka.

– To naprawdę przepiękny 
obiekt. Oby tylko młodzież spę-

dzała tu aktywnie czas, 
nie tylko w ramach wy-
chowania fizycznego, 
ale także po południu. 
Mam nadzieję, że 
i mieszkańcy osiedla 
będą korzystać 
z tych obiektów – 
podsumowuje rad-
ny Marian Węgrzy-
nowski.

Marta Czachórska

Obiekt otworzyli wspólnie pre-
zydent Robert Raczyński i wójt 
gminy Lubin Irena Rogowska

Kompleks boisk przy Szkole 
Podstawowej nr 3 i Gimna-
zjum nr 3 będzie otwarty nie 
tylko dla uczniów wspomnia-
nych placówek, ale i dla pozo-
stałych lubinian
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organizujemy:
 wycieczki szkolne
 zielone szkoły
 białe szkoły
 obozy młodzieżowe

BIURO PODRÓŻY TRAPERS
45-075 Opole, ul. Krakowska 37
tel. 077 454 45 69
tel./fax 077 453 95 76

www.trapers.pl

PO
LS

KA . BUŁGARIA . G
RECJA . WŁOCHY 
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6 grudnia o godz. 15.00 
zapraszamy do Klubu „Pod 
Muzami” na program arty-
styczny „Powrót czerwonych 
Nosów” w wykonaniu akto-
rów Teatru Na Walizkach 
z Wrocławia. 

W programie dużo inter-
akcji i świetnej zabawy z akto-
rami, pokaz żonglerki i ekwi-
librystyki, w którym biorą 
udział dzieci. Widzowie znaj-
dą się w cyrku, gdzie obejrzą 
m.in. pokaz wyszkolonej 
pchły, płaszcz stający się żywą 
postacią, czarodziejski frak 
krzesło stojące jedną noga na 
brodzie oraz walizkę, która 
przestaje słuchać jej posiada-
cza i złośliwie wisi w powie-
trzu. Bilety na przedstawienie 

w cenie 7 zł będzie można na-
być w kasie „Muzy”.

O godz. 19.00 do Klubu 
„Pod Muzami” zapraszamy 
natomiast starszych widzów 
na koncert lubińskiego ze-
społu Liverpool, który kon-
certowy rok 2008 zakończy 
występem przed własną pub-
licznością. W repertuarze no-
we aranżacje starych dobrych 
Beatlesów oraz wiele innych 
„evergreenów”. Liverpool za-
gra w niezmienionym od lat 
składzie: Andrzej Górecki 
(git., wokal), Rafał Duszyński 
(bas, wokal), Waldemar Ziar-
kiewicz (git., wokal) i Woj-
ciech Obajda (perkusja). Bi-
lety w przedsprzedaży 12 zł, 
a w dniu koncertu 15 zł.

Uwaga! W piątek 5 grud-
nia o godz. 17.00 zapraszamy 
do holu na parterze na Miko-
łajkowy Kiermasz Plakatów 
Filmowych – już za złotówkę 
będzie można nabyć plakat 
z ulubionego filmu. 

Beata Kurpińska

9 kultuRA 

20.11 CZWARTEK
15.00, 17.00  HIGH SCHOOL MUSICAL 3: OSTATNIA KLASA  USA/b.o./14 i 16, DS
16.30, 18.30, 20.30  007 QUANTUM OF SOLACE  USA/15/14 i 16, SK
19.00, 20.45  TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU  POL/15/14 i 16, DS

21.11 PIĄTEK
15.00, 17.00  JAK STRACIĆ PRZYJACIÓŁ I ZRAZIĆ DO SIEBIE LUDZI  WLK. BR./15/14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30  007 QUANTUM OF SOLACE  USA/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU  POL/15/14 i 16, SK

22.11 SOBOTA
15.00   ŚWIADECTWO  POL/b.o./14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30  007 QUANTUM OF SOLACE  USA/15/14 i 16, DS
17.00   JAK STRACIĆ PRZYJACIÓŁ I ZRAZIĆ DO SIEBIE LUDZI  WLK. BR./15/14 i 16, SK
19.00, 20.45  TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU  POL/15/14 i 16, SK

23.11 NIEDZIELA
14.30   ŚWIADECTWO  OL/b.o./14 i 16, DS
15.00, 17.00  JAK STRACIĆ PRZYJACIÓŁ I ZRAZIĆ DO SIEBIE LUDZI   WLK. BR./15/14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30  007 QUANTUM OF SOLACE  USA/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU  POL/15/14 i 16, SK

24.11 PONIEDZIAŁEK
15.00, 17.00  JAK STRACIĆ PRZYJACIÓŁ I ZRAZIĆ DO SIEBIE LUDZI  WLK. BR./15/14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30  007 QUANTUM OF SOLACE  USA/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45   TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU  POL/15/14 i 16, SK

25.11 WTOREK
15.00, 17.00  JAK STRACIĆ PRZYJACIÓŁ I ZRAZIĆ DO SIEBIE LUDZI  WLK. BR./15/14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30  007 QUANTUM OF SOLACE   USA/15/14 i 16, DS
19.00   DKF – ORZEŁ KONTRA REKIN  NZL/15/10 i 25K, DS
20.45   TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU  OL/15/14 i 16, SK

26.11 ŚRODA
16.00   007 QUANTUM OF SOLACE  USA/15/14 i 16, SK
18.00   JAK STRACIĆ PRZYJACIÓŁ I ZRAZIĆ DO SIEBIE LUDZI  WLK. BR./15/14 i 16, SK
18.30, 20.30  007 QUANTUM OF SOLACE  USA/15/14 i 16, DS
20.00, 21.45  TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU  POL/15/14 i 16, SK

27.11 CZWARTEK
15.00, 17.00  JAK STRACIĆ PRZYJACIÓŁ I ZRAZIĆ DO SIEBIE LUDZI  WLK. BR./15/14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 007 QUANTUM OF SOLACE USA/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU  POL/15/14 i 16, SK

JAK STRACIĆ PRZYJACIÓŁ I ZRAZIĆ DO SIEBIE LUDZI

Londyńczyk Sidney Young to pozbawiony złudzeń intelektualista, który uwielbia i jednocześnie gardzi światem sław i znakomitości. Na co dzień ledwo wiąże koniec z koń-
cem, prowadząc angielski odpowiednik polskiego Pudelka. Wytyka w nim potknięcia i gafy lansowanych przez media celebrytów. Życie Sidneya ulega diametralnej zmia-
nie po bankiecie z okazji rozdania nagród Brytyjskiej Akademii Filmowej. Na imprezę wkręca się, udając opiekuna Babe – świnki z klasą, która doprowadza wystawne 
przyjęcie do ruiny. Zdjęcia z tego skandalu obiegają plotkarskie magazyny, docierając do właściciela nowojorskiego tygodnika „Sharps”, który – rozbawiony występkiem 
Younga – ściąga go do pracy w swojej redakcji...
Komedię sięgającą do najlepszych wzorców gatunku („Dziennik Bridget Jones”, „Był sobie chłopiec”), można z powodzeniem nazwać brytyjską odpowiedzią na film „Dia-
beł ubiera się u Prady”.
Reż. Robert B. Weide. Wyst. Simon Pegg, Kirsten Dunst, Megan Fox, Jeff Bridges i inni. Prod. Wielka Brytania 2008, 110 min, od 15 lat.

20 listopada > godz. 18.00

Spotkania z Ludźmi Gór – Szymon Kost-

ka „13 raz na Spitsbergenie”

Organizator: Klub Górski „Problem”

Klub „Pod Muzami”, wstęp wolny

22 listopada > godz. 16.00

Cecyliada – przegląd piosenki religijnej

Organizator: Dom Dziennego Pobytu  

„Senior” duża sala, wstęp wolny

25 listopada > godz. 18.30

LuPA – Lubińskie Prezentacje Artystycz-

ne  Klub „Pod Muzami”, wstęp wolny

27 listopada > godz. 20.00

Krzak feat. Krzysztof Ścierański

Klub „Pod Muzami”, bilety 25 zł (normal-

ne) i 15 zł (ulgowe), w dniu koncertu 

30/20 zł

28 listopada > godz. 19.00

Koncert zespołu Muchy (rock), support: 

HatifnatsKlub „Pod Muzami”, bilety 20 zł 

(w dniu koncertu 25 zł)

kalendarium  
imprez

mikołajki w Centrum Kultury „muza”

Coś dla małych 
i dużych

 jaK Co RoKu, Ð z okazji Dnia Świętego Mikołaja „Muza” 
przygotowała propozycje artystyczne zarówno dla mło-
dych, jak i starszych widzów. 

Koncert w Klubie „pod muzami”

Były JuŻ MuHy, BęDą MuCHy
Na polskiej scenie muzycznej funkcjonują zespoły: Muhy i Muchy. Te pierwsze Ð     grały w Klubie „Pod Muzami” we wrześniu, na koncert tych drugich zapraszamy 

już 28 listopada.

Michał Wiraszko (śpiew, gitara, 
teksty), Piotr Maciejewski (gitara, 
śpiew, instr. klawiszowe), Tomasz 
Skórka (bas) i Szymon Waliszewski 
(perkusja) tworzą rockowy zespół Mu-
chy. Muzycy są zainspirowani takimi 
wykonawcami jak The Smiths, The 
Velvet underground czy Republika. 
Ich debiutancki album pt. „Terroro-
mans” z 2007 r. został wybrany Płytą 
Roku przez słuchaczy radiowej Trój-
ki, dostali też nominacje do Frydery-
ka, Eska Music Awards oraz otrzyma-
li kilka nagród od miesięcznika 
„Pulp”.

Zespół hatifnats, który wystąpi 
przed Muchami jako suport, to war-
szawskie trio, które w 2007 roku na-
grało swoje pierwsze demo. Grają cie-
płe, tajemnicze i niezwykle barwne 
kompozycje, o których wyjątkowości 
decydują przestrzenne dźwięki gitary 
i wysoki, melodyjny głos wokalisty Mi-
chała uzupełnione ekspresyjną grą 
sekcji rytmicznej: Mariusza (perkusja) 
i Adama (gitara basowa). Sam zespół 
chętnie przyznaje się do inspiracji 
twórczością The cure, cocteau Twins, 
Radiohead czy The Arcade Fire. We-
dług tygodnika „Przekrój”: „Warszaw-

ska sensacja. Słychać poważny poten-
cjał i słabość do gęstych, dusznych par-
tii gitar. Bonusowe punkty za charak-
terystycznego wokalistę. Wszystko 
wskazuje na to, że to właśnie oni już za 
chwilę będą wyznaczać standardy te-
go, co modne, wyprzedzając o krok za-
powiadaną na Wyspach reaktywację 
nurtu shoegaze”. 

Koncert rozpocznie się o godz. 
19.00. Bilety w cenie 20 zł (w dniu 
koncertu 25 zł) są do nabycia w kasie 
„Muzy”.

Beata Kurpińska
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zSzio po raz trzeci zorganizował 
międzyszkolną debatę

Czy warto wagarować?
uważam, że wagaRy Ð są ucieczką od problemu, który i tak powróci 

    – komentuje jeden z uczniów z Zespołu Szkół nr 1, który już w ponie-
działek, 24 listopada, weźmie udział w debacie poświęconej właśnie wa-
garom. 

z oSieDLa poLNego Na poCząTKU przySzłego roKU zNiKNie bazareK

ZAMIAST TARGOWISKA PARKING
Mieszkańcy Polnego się podzielili. Jedni uważają, że zlikwidowanie niewielkiego targowiska, które znajduje się przy ulicy Topolowej, to zły pomysł, inni mu Ð       przyklaskują. Są i tacy, którym w zasadzie jest wszystko jedno. Decyzja już jednak zapadła – na początku przyszłego roku miejsce targowiska zajmie parking.

bogdan Dudek ostatecznie został oczyszczony z zarzutów

Były dyrektor niewinny
odwoławCza Komisja dysCyPlinaRna Ð dla Nauczycieli przy ministrze edukacji narodowej oczyściła z zarzutów  

     Bogdana Dudka, byłego dyrektora II Liceum Ogólnokształcącego dyscyplinarnie zwolnionego z pracy za nie-
wykonanie polecenia kuratora. Wcześniej zarzuty oddalił też lubiński sąd, według którego dyrektor został niezgod-
nie z prawem odwołany z pełnionej funkcji.

ruszył 
dziecięcy 
telefon 
zaufania
Plany jego utworzenia pojawi-
ły się jeszcze kilka lat temu, 
jednak dopiero teraz udało 
się je zrealizować – od kilku 
dni w całej Polsce działa bez-
płatny telefon zaufania dla 
dzieci. Pod numer 116 111 
zadzwonić może każde dzie-
cko potrzebujące pomocy.
Dziecięce problemy często są 
bagatelizowane przez doro-
słych. Tymczasem to co nam 
wydaje się błahostką, dla naj-
młodszych bywa nawet bodź-
cem do odebrania sobie życia. 
Z tego względu w całej Polsce 
rusza kampania pod hasłem 
„Masz niewiele lat i poważne 
twoim zdaniem kłopoty – 
dzwoń pod numer 116 111”. 
Od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 12 do 20 
młodzi ludzie mogą zadzwo-
nić praktycznie z każdym 
problemem. Przemoc w do-
mu, w szkole, złe relacje z ró-
wieśnikami czy nauczyciela-
mi, kłopoty rodzinne lub emo-
cjonalne – oto sprawy w ja-
kich można uzyskać porady. 
Każdy rozmówca ma zagwa-
rantowaną anonimowość. 
Specjaliści będą interwenio-
wali w przypadku kiedy uzna-
ją, że dziecku grozi bezpo-
średnie niebezpieczeństwo. 
Warto dodać, że dziecięcy te-
lefon zaufania powstał dzięki 
zaangażowaniu Urzędu Ko-
munikacji Elektronicznej, 
MSWiA i Polkomtelowi. 

MS

Kilka dni wcześniej uczniowie 
lubińskich szkół przygotowywali 
się do tego spotkania podczas spe-
cjalnych warsztatów.

To już trzecia debata między-
szkolna przygotowana przez Ze-
spół Szkół Zawodowych i Ogólno-
kształcących w Lubinie.

– Wcześniej zorganizowaliśmy 
debaty o aborcji i o narkotykach. 
Teraz kolejny temat, który wydaje 
mi się jest dość chwytliwy i można 
do niego znaleźć dużo argumen-
tów – wagary – mówi Beata Grze-
lińska, dyrektorka Zespołu Szkół 
Zawodowych i Ogólnokształcą-
cych. 

Do udziału w spotkaniu zostali 
zaproszeni uczniowie szkół gimna-
zjalnych i ponadgimnazjalnych 
z powiatu, jak i również spoza nie-
go. Na warsztaty poprzedzające 
debatę przyszło tylu chętnych, że 
z trudem zmieścili się w sali.

– W tym roku zgłosiło się bar-
dzo dużo szkół – podsumowuje 

Beata Grzelińska. – Nie każdy mu-
si wiedzieć, na czym polega deba-
ta, dlatego nasi nauczyciele, którzy 
już od lat prowadzą takie spotka-
nia, wcześniej prezentują metody, 
w jaki sposób należy prowadzić ta-
ką debatę i w jaki sposób przygoto-
wać argumenty do dyskusji. A sa-
ma debata odbędzie się 24 listopa-
da.

O tym czy warto wagarować czy 
nie będzie dyskutować 17 czteroo-
sobowych zespołów.

– uważamy, że wagary są 
ucieczką od problemu, który i tak 
powróci – z przekonaniem mówią 
Marek Król i Tomasz Jakubowski, 
uczniowie Zespołu Szkół nr 1, któ-
rzy w tej debacie wezmą udział 
pierwszy raz. – Od 10 lat nie byłem 
na wagarach, potrafimy zostać na-
wet w trzy osoby. u nas wystarczy 
50 godzin i sprawa trafia do peda-
gog, potem taka osoba zostaje 
skreślony z listy uczniów – dodaje 
Marek Król.  Marta Czachórska
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Na warsztaty poprzedzają-
ce debatę przyszło tylu 
chętnych, że z trudem 

zmieścili się w sali

Przypomnijmy, że Bogdan Du-
dek 6 kwietnia ubiegłego roku zo-
stał dyscyplinarnie zwolniony z pra-
cy. Jako argumentację podano, że 
starosta powiatu utraciła zaufanie 
do dyrektora tej placówki. Ponadto 
ówczesnemu dyrektorowi zarzuca-
no niezastosowanie się do decyzji 
kuratora oświaty o ponowne wpisa-
nie na listę uczniów Michała S. skre-
ślonego wcześniej za rozprowadza-
nie narkotyków. Pod adresem Dud-
ka pojawiły się też zarzuty nauczy-
cieli placówki oraz starosty Małgo-
rzaty Drygas-Majki o mobbing 
w stosunku do podwładnych oraz 
niewłaściwe prowadzoną gospodar-
kę finansową szkoły.

Sąd oddalił zarzuty

W lutym bieżącego roku zakoń-
czył się trwający niemal rok proces 
sądowy. Sąd oddalił zarzuty i po-
twierdził niezgodne z prawem od-
wołanie Dudka z funkcji dyrektora 
szkoły. Skreślenie z listy uczniów 
Michała S. zostało przez sąd uzna-
ne za zasadne, ponieważ jak pod-
kreślała sędzia, zarówno uczeń, jak 
i jego matka w rozmowie z dyrekto-
rem szkoły przyznali, że uczeń roz-
prowadzał narkotyki. Z tego wzglę-
du w ocenie sądu dyrektor miał uza-
sadnione powody, żeby podjąć sto-
sowne kroki wychowawcze. Sąd od-
dalił też zarzuty szkodliwych dzia-
łań w stosunku do innych nauczy-
cieli, argumentując, że pedagodzy 
jako podwładni powinni podpo-

rządkowywać się poleceniom dy-
rektora. Ponadto decyzja sądu okre-
śliła wszelkie zarzuty dotyczące 
mobbingu jako niezasadne.

Skorzystał  
ze swojego prawa

Sprawa byłego dyrektora powró-
ciła w czerwcu tego roku. Na wnio-
sek rzecznika dyscypliny działające-
go przy wojewodzie, komisja dyscy-
plinarna Kuratorium Oświaty 
udzieliła byłemu dyrektorowi naga-
ny z ostrzeżeniem. Nagana przez 
kilka lat miałaby znajdować się 
w aktach Dudka. Tymczasem były 

dyrektor postanowił skorzystać 
z przysługującego mu prawa do od-
wołania.

13 listopada odbyło się posiedze-
nie komisji drugiej instancji działa-
jącej przy ministrze.

– Po przeanalizowaniu materia-
łu dowodowego rzecznik dyscypli-
ny działająca przy ministrze wystą-
piła do komisji z wnioskiem o odda-
lenie wszystkich zarzutów i unie-
winnienie mnie. Komisja oczyściła 
mnie z zarzutów, co zakończyło ca-
łą sprawę – mówi Bogdan Dudek.

Przeciwko staroście

W lubińskim sądzie toczy się 
jeszcze postępowanie przeciwko 
staroście Małgorzacie Drygas-Maj-
ce, którą były dyrektor oskarża o po-
pełnienie przestępstwa, czyli takie 
postępowanie, które naruszyło jego 
dobre imię, a także naraziło na utra-
tę zaufania potrzebnego do pełnie-
nia funkcji dyrektora II Liceum 
Ogólnokształcącego w Lubinie.

– Jeden z dowodów, jaki przed-
stawiła pani starosta to odpis orze-
czenia wraz z naganą wydanego 
przez komisję pierwszej instancji. 
Za dwa tygodnie uprawomocni się 
z orzeczenie wydane przez komisję 
drugiej instancji, które ja z kolei 
przedstawię jako materiał dowodo-
wy – dodaje były dyrektor.

Dodajemy, że starosta nie czuje 
się winna. Termin następnej roz-
prawy w tej sprawie wyznaczono na 
5 grudnia.   Mariola Samoticha
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– Po przeanalizowaniu materiału do-
wodowego rzecznik dyscypliny dzia-
łająca przy ministrze wystąpiła do ko-
misji z wnioskiem o oddalenie 
wszystkich zarzutów i uniewinnienie 
mnie. Komisja oczyściła mnie z za-
rzutów, co zakończyło całą sprawę – 
mówi Bogdan Dudek

– Tak naprawdę jest to propo-
zycja mieszkańców – stwierdza 
prezydent Lubina, Robert Raczyń-
ski. – Wielokrotnie do mnie przy-
chodzili, mówili że od 4,5 rano są 
hałasy. W Lubinie ludzie cenią so-
bie wypoczynek, szczególnie jeśli 
chodzi o weekend. Stąd nasza de-
cyzja o zamknięciu takiej formy 
targowiska. Być może jakieś otwo-
rzymy w innym miejscu. Na razie 
będą tu parkingi. Otwarcie tego te-
renu na parkowanie umożliwi roz-
wiązanie istniejącego tam proble-
mu z samochodami. 

Targowisko, które znajduje się 
koło Biedronki na Polnym, istnie-
je od wielu lat. Jest niewielkie i za-
niedbane. Obecnie stoi na nim 10 
bud handlowych, ale jak podkre-
ślają pracujący tu ludzie, w sezonie 
przyjeżdżają jeszcze rolnicy. han-
dlowcy nie chcą opuszczać swoje-
go dotychczasowego miejsca pra-
cy. Tu mają swoich stałych klien-

tów. Wysłali nawet petycję w tej 
sprawie do urzędu Miejskiego.

– Praktycznie rzecz biorąc, nikt 
się tym nie interesuje – żali się Da-
nuta Mazur, która na tym targowi-
sku handluje od siedmiu lat. – Dla 
mnie jest to szokujące, dlaczego pre-
zydent chce nas zlikwidować. Napi-
saliśmy petycję i mamy ponad tysiąc 
podpisów ludzi, którzy są za tym, że-
by ten bazarek istniał. Nie jest to du-
ży targ i nie jest to duża inwestycja. 

Na początku roku handlowcy 
z Polnego będą jednak musieli się 
przenieść w inne miejsce. Plac, na 
którym obecnie znajdują się ich stra-
gany, zamieniony zostanie w parking 
dla mieszkańców pobliskich bloków. 
Niektórzy lubinianie są zadowoleni 
z tego faktu, inni narzekają.

– Właściwie jest mi wszystko 
jedno – komentuje starszy lubinia-
nin. 

– Bez tego bazaru, będziemy jak 
bez ręki. Idąc albo wracając z pracy 

codziennie robię tutaj zakupy. Do 
miasta nie mam jak pojechać, bo 
pracuję w różnych godzinach, a za-
kupy mogę zrobić tutaj. Wracając 
o 16 nie pojadę na bazar, bo już tam 
nie będzie po co jechać, a tu jeszcze 
coś kupię – mówi mieszkająca 
w okolicy Teresa Siwecka. 

Teraz jednak i jedni, i drudzy 
będą musieli robić zakupy na tar-
gowisku Defil lub Skorpion. han-
dlowcy pracujący na bazarze na 
Polnym mogą tam przenieść swo-
ją działalność.

– cześć mieszkańców jest zado-
wolona, część nie. Tam jest hałas, 
a my musimy likwidować jego 
źródła. Mieszkanie na parterze ko-
ło tego targowiska o 4 rano jest na-
prawdę koszmarem. Są dwa targo-
wiska w mieście Skorpion i Defil. 
handlowcy z Polnego mogą z nimi 
nawiązać współpracę – dodaje 
prezydent Raczyński.

Marta Czachórska– Bez tego bazaru, będziemy jak bez ręki – żali się mieszkająca w okolicy Teresa Siwecka
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Przedszkole powstało w dwa 
miesiące od rozpoczęcia prac, 
w sierpniu podpisano umowę na 
adaptację przykościelnych po-
mieszczeń, a w drugiej połowie 
września maluch rozpoczęły już 
naukę w placówce. 

– Około dwóch miesięcy szu-
kaliśmy miejsca na przedszkole. 
Dowiedzieliśmy się, że przy para-
fii św. Maksymiliana Kolbego 
znajdują się wolne pomieszcze-
nia. Wcześniej znajdowała się tu 
szkoła krawiecka, teraz ksiądz 
prałat zgodził się wynająć po-
mieszczenia na przedszkole. Tak 
krótki okres adaptacji to sukces 
mój oraz całej gminy wraz z panią 
wójt na czele, którzy nieustannie 
wspierali mnie w działaniach. 
uważam to za podwójny sukces, 
bo dzieci mogą uczęszczać do no-
wej placówki, a rodzice w tym cza-
sie spokojnie pracować – mówi 
Katarzyna Foryś, dyrektorka 
przedszkola.

Do przedszkola uczęszcza 75 
dzieci w wieku od 3 do 6 lat z tere-
nów gminy wiejskiej Lubin. czu-
wa nad nimi sześcioosobowa ka-
dra nauczycielska. 

– Przedszkole zostało urucho-
mione, ponieważ otworzył się ry-
nek pracy, wielu rodziców podję-

ło nową pracę i zaistniała potrze-
ba znalezienia opieki dla dzieci. 
Nasza gmina ma takie położenie, 
że okala miasto Lubin, dlatego 
uznaliśmy, że nowy oddział przed-
szkola najlepiej uruchomić w cen-
tralnym jej punkcie, czyli w Lubi-
nie, gdzie będzie najbliżej dla 
wszystkich. Dzięki szczodrości 
księdza prałata pozyskaliśmy po-
mieszczenia, które zaadaptowali-
śmy za pieniądze z budżetu gmi-

ny – mówi Irena Rogowska, wójt 
gminy Lubin. – całość prac po-
chłonęła 234 tys. zł z budżetu gmi-
ny, jednak zwrot połowy z tej kwo-
ty uda nam się pozyskać z fundu-
szy unijnych. 

Pracownicy gminy zapewnia-
ją, że wszyscy mieszkańcy, którzy 
potrzebowali umieścić swoje po-
ciechy w przedszkolu, zostali za-
bezpieczeni. Jeżeli jednak zaist-
nieje taka potrzeba i ktoś będzie 

szukał wolnych miejsc, to znajdzie 
je w przedszkolu w Raszówce, po-
nieważ najstarszą grupę przed-
szkolaków będzie można prze-
nieść do szkoły podstawowej. 

Rozwiązaniem dla rodziców są 
też alternatywne formy wychowa-
nia przedszkolnego. Na razie 
w gminie funkcjonuje pięć takich 
palcówek, jednak planowane jest 
uruchomienie kolejnych pięciu. 

Mariola Samoticha

oficjalne otwarcie gminnego przedszkola

Pomoc dla pracujących rodziców
Choć funKCjonuje w lubinie, Ð to jest zamiejscową placówką przedszkola w Raszówce – wójt gminy Lubin uroczyście otworzyła 

     przedszkole, które powstało przy kościele świętego Maksymiliana Kolbego. Opiekę znalazły tam głównie dzieci z terenów gminy, których ro-
dzice pracują w Lubinie.

eNergia z WiaTraKóW W gmiNie LUbiN

ALTERNATyWNy 
INTERES

Mieszkańcy gminy Lubin zacierają ręce, być może będzie szansa na zarobienie sporych pieniędzy. Pojawiły  Ð     się bowiem firmy, które chcą u nas budować wiatraki wytwarzające prąd. – Zainteresowanie rzeczywiście  
jest, ale na razie odbyły się jedynie rozmowy wstępne – wyjaśnia rzecznik Urzędu Gminy Lubin Janusz Łucki. 

gmina pomaga lokalnym stowarzyszeniom

Pieniądze dla organizacji
oRganizaCje PozaRządowe z teRenu Ð gminy wiejskiej Lubin będą mogły 

      starać się o dotację. Na 2009 rok radni zabezpieczyli w budżecie środ-
ki na wsparcie inicjatyw społecznych oraz realizację zadań publicznych.

Wsparcie udzielane będzie 
w ramach przyjętego programu 
współpracy gminy Lubin z organi-
zacjami pozarządowymi i innymi 
podmiotami prowadzącymi dzia-
łalność pożytku publicznego.

Program współpracy skierowa-
ny jest do organizacji pozarządo-
wych, osób prawnych oraz stowa-
rzyszeń, które zaspokajają zbioro-
we potrzeby wspólnoty lokalnej. 
Program określa też cele na jakie 
można pozyskiwać środki, m.in. 
mowa jest o edukacji, upowszech-
nianiu kultury fizycznej i sportu, 
ochronie i promocji zdrowia, eko-

logii, przeciwdziałaniu patologiom 
społecznym czy działalności na 
rzecz mniejszości narodowych. 

– Jak co roku organizacje będą 
mogły strać się o pieniądze na cele 
zawarte w swoim statucie, ale jed-
nocześnie określone w zapisie 
uchwały. Jeżeli są one zbieżne, to 
konieczne jest tylko złożenie 
w gminie odpowiedniego wniosku 
o dotację. Ilość wnioskodawców 
warunkuje też o wysokości kwoty, 
jaka jest przydzielana organiza-
cjom – wyjaśnia Janusz Łucki, 
rzecznik gminy wiejskiej Lubin.

Mariola Samoticha

Program współpracy skierowany jest do organizacji pozarządowych, osób 
prawnych oraz stowarzyszeń, które zaspokajają zbiorowe potrzeby 
wspólnoty lokalnej
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Do przedszkola uczęszcza 75 
dzieci w wieku od 3 do 6 lat z te-

renów gminy wiejskiej Lubin. 
Czuwa nad nimi sześcioosobo-

wa kadra nauczycielska Fo
t. 
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W Niemstowie czy w Miłoradzicach 
wszyscy mówią o tym, że w najbliższym cza-
sie na polach mają stanąć wiatraki, które 
będą produkować prąd. 

– Przyjechał do mnie przedstawiciel nie-
mieckiej firmy, która chciałaby postawić 
u nas wiatraki – mówi Stanisław Rzempow-
ski, sołtys Miłoradzic. – Oglądał teren 
i uznał, że jest dobry. Wiem, że podobne 
rozmowy odbył sołtys Osieka.

Taka inwestycja według mieszkańców 
wsi byłaby dla nich korzystna. Nikt się jej 
nie sprzeciwia, bowiem zyskają i właści-
ciel pola, na którym pojawiłby się takie 
wiatraki, i sama gmina. hiszpańska fir-
ma, która podobną inwestycję rozpoczy-
na w innej dolnośląskiej miejscowości, 
Starej Kamienicy, rolnikom, od których 
będzie dzierżawić ziemię, za każdy wia-
trak zapłaci tysiąc złotych miesięcznie. 
Dodatkowo tamtejsza gmina może się 
wzbogacić o 1 do 2 mln zł rocznie z podat-
ku od nieruchomości. Z informacji sołty-
sa Miłoradzic wynika, że niemiecka firma 
chciałaby dzierżawić pola na 29 lat. Rocz-
nie płaciłaby za to 20 tys. zł.

– Nie chcą stawiać wiatraków na grun-
tach należących do skarbu państwa, intere-
sują ich tylko pola prywatne – dodaje.

Władze gminy Lubin zapewniają, że 
choć rzeczywiście taka inwestycja byłaby 
dla nich bardzo korzystna, jeszcze nie za-
padły żadne konkretne decyzje. 

– Pojawiły się co prawda trzy firmy, jed-
na polska oraz dwie niemieckie, i wypyty-
wały o możliwości postawienia u nas wia-
traków, jednak na razie były to wstępne roz-
mowy – stwierdza Janusz Łucki. – Przed-
stawiciel jednej z firm miał już nawet przy-
gotowana mapkę. chcieliby przeprowadzić 
na naszych terenach badania siły wiatrów. 

Według rzecznika, inwestorzy zaintere-
sowani byli szczególnie okolicami Rudnej 
i żelaznego Mostu. Nie wyklucza również, 
że choć z gminą nikt jeszcze nie podpisał 
umowy na ustawienie wiatraków, to mogą 
one wkrótce pojawić się na podlubińskich 
polach.

– Gmina nie musi wiedzieć, jeżeli jakiś 
inwestor porozumiał się prywatnie z właś-
cicielem gruntów – dodaje. 

Marta Czachórska

Według rzecznika gminy 
Lubin, inwestorzy zainte-
resowani byli szczególnie 
okolicami Rudnej i Żela-

znego Mostu

Wyrównują 
szanse
Miłoradzice, Wiercień i Księginice 
– te trzy miejscowości zostały ob-
jęte specjalnym programem wy-
równywania szans edukacyjnych. 
Dzieci z terenu gminy będą mogły 
uczęszczać tam na zajęcia kultu-
ralno-oświatowe, za które zapłaci 
gmina.
Dodatkowe zajęcia uruchomione 
zostaną od grudnia 2008 roku.
– Zajęcia kulturalno-oświatowe 
dla dzieci w wieku od 3 do 5 lat 
prowadzone będą przez instrukto-
rów z Gminnego Ośrodka Kultury 
posiadających uprawnienia do na-
uczania przedszkolnego. Zajęcia 
prowadzone będą w 10-15 osobo-
wych grupach, w zależności od za-
interesowania. Jeżeli zaistnieje ta-
ka potrzeba, przewidujemy też 
możliwość uruchomienia dwóch 
grup w systemie dwuzmianowym 
– wyjaśnia Zofia Wójcik, dyrektor-
ka Zespołu Ekonomiczno-Admini-
stracyjnego Szkół Gminy Lubin 
w Księginicach.
Wnioski o przyjęcie dziecka należy 
składać do 26 listopada 2008 ro-
ku w Zespole Ekonomiczno-Admi-
nistracyjnym Szkół Gminy Lubin 
w Księginicach lub u sołtysów wsi 
– o przyjęciu decyduje kolejność 
złożenia wniosków. Warunkiem 
przyjęcia jest samodzielność dzie-
cka.
Dodatkowe informacje można 
uzyskać pod numerem telefonu – 
076 840 81 51.

Mariola Samoticha
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zagłębie przegrało W porTUgaLii

KONIEc PRZyGODy Z PuchARAMI
Wicemistrz Portugalii okazał się lepszy od wicemistrza Polski. W III rundzie Pucharu EHF Zagłębie Ð      Lubin przegrało dwa mecze z OS Belenenses – 29:35 oraz 26:30 i odpadło z dalszych rozgrywek. 

Obydwa mecze zostały rozegrane w Portugalii.

zawodnicy zagłębia w reprezentacji

Adam powołany na mecz ze Szwecją
seleKCjoneR RePRezentaCji PolsKi, Ð Bogdan Wenta powołał zawodników na mecz eliminacji  

      Euro 2010 ze Szwecją (27 listopada w Lund). 

przegrana na zakończenie rundy

Było blisko...
PRzegRaną zaKońCzyły PieRwszą Ð rundę rozgrywek piłkarki ręczne  

   Interferii Zagłębia Lubin.

W kadrowej siedemnastce jest 
bramkarz Zagłębia Lubin, Adam 
Malcher. Wśród zawodników re-
zerwowych znaleźli się: Bartomiej 
Tomczak i Adrian Niedośpiał. 

Również trener Ryszard Skut-
nik powołał 17 zawodników kadry 
narodowej młodzieżowej męż-
czyzn na kolejny cykl akcji szkole-
niowych. Wśród graczy rezerwo-
wych znalazł się rozgrywający Za-
głębia Lubin, Przemysław Zadura. 
W ramach przygotowań i startu w 
kwalifikacjach Młodzieżowych Mi-
strzostw Świata 2009 od 26 do 27 
listopada Polacy zagrają w Lesznie 
i Wągrowcu z Gruzją.

Łukasz Lemanik

KADRA A: 
1. Żółtak Daniel – KS Vive Kielce 
2. Jachlewski Mateusz – KS Vive Kielce 
3. Kuchczyński Patryk – KS Vive Kielce 
4. Piwko Paweł – KS Vive Kielce 
5. Malcher Adam – MKS Zagłębie Lubin 
6. Szmal Sławomir – Rhein-Neckar Löwen – Niemcy
7. Bielecki Karol – Rhein-Neckar Löwen – Niemcy
8. Jurasik Mariusz – Rhein-Neckar Löwen – Niemcy
9. Lijewski Krzysztof – HSV Hamburg – Niemcy
10. Lijewski Marcin – HSV Hamburg – Niemcy
11. Siódmiak Artur – TuS N-Lübbecke GmbH – Niemcy
12. Jurecki Michał – TuS N-Lübbecke GmbH – Niemcy 
13. Jaszka Bartłomiej – Füchse Berlin – Niemcy 
14. Tłuczyński Tomasz – TSV Hannover Burgdorf – Niemcy 
15. Jurecki Bartosz – S.C. Magdeburg – Niemcy 
16. Wleklak Damian – Alpla HC Hard – Austria 
17. Jurkiewicz Mariusz – J.D. Arrate – Hiszpania 

REZERWA: 
- Gliński Rafał – TV Willstätt Ortenau – Niemcy
- Wichary Marcin – Wisła Płock SA 
- Kuptel Rafał – Wisła Płock SA 
- Rumniak Sebastian – Wisła Płock SA 
- Twardo Adam – Wisła Płock SA 
- Podsiadło Paweł – KS Vive Kielce 
- Kriegier Kamil – KS Vive Kielce 
- Stankiewicz Michał – KS Vive Kielce 
- Rosiński Tomasz – KS Vive Kielce 
- Tomczak Bartłomiej – MKS Zagłębie Lubin 
- Niedośpiał Adrian – MKS Zagłębie Lubin 
- Miszka Arkadiusz – PMKS Focus Park-Kiper Piotrków Tr. 
-  Jankowski Mateusz – PMKS Focus Park-Kiper  
Piotrków Tr.  

-  Garbacewicz Tomasz – OKPR Warmia Traveland  
Olsztyn 

W meczu 11. kolejki ekstrakla-
sy podopieczne Bożeny Karkut 
musiały uznać wyższość Zgody Ru-
da Śląska, choć do zdobycia choć-
by punktu zabrakło niewiele. 

W pierwszym kwadransie spot-
kanie było bardzo wyrównane, a 
Zgoda prowadziła co najwyżej róż-
nicą dwóch bramek. Niestety do 
końca pierwszej połowy pod-
opieczne Bożeny Karkut nie tylko 
nie zdołały zniwelować tych strat, 
ale i pozwoliły rywalkom jeszcze 
powiększyć przewagę. Do przerwy 
było 14:10 na korzyść śląskiego ze-
społu.

W drugiej połowie lubinianki 
zaczęły niwelować straty. Po dzie-
sięciu minutach od wznowienia 
gry przewaga rudzianek wynosiła 
ponownie dwie bramki – 18:16. 
Niestety przez kolejne fragmenty 
meczu Zagłębie nie mogło sobie 
poradzić z dobrze grającą obroną 
Zgody i w 50. minucie przegrywa-
ło 22:25. 

W ostatnich dziesięciu minu-
tach lubinianki dały sobie rzucić 
zaledwie jedną bramkę, ale same 

zaaplikowały rywalkom tylko trzy. 
Pierwszą rundę zakończyły, tak jak 
zaczęły – przegraną. Pomimo te-
go, że w Rudzie Śląskiej nie zdoby-
ły nawet punktu, pozostały na po-
zycji wicelidera ekstraklasy. 

– O naszej przegranej zadecy-
dował w dużej mierze brak sku-
teczności w pierwszej połowie. W 
drugiej części meczu odrobiliśmy 
część strat, jednak na więcej zabra-
kło już czasu – podsumowała Bo-
żena Karkut, trener Interferii Za-
głębia Lubin. 

Łukasz Lemanik

KS Zgoda Ruda Śląska - Interferie 
Zagłębie Lubin 26:25 (14:10) 

Zgoda: Łakomska, Mieńko – Gleń 7, 
Pawlik 4, Jasińska 2, Świszcz 3, Pastu-
szyk 2, Waga 3, Mrozek 4, Kucińska 1, 
Weselak, Olek. 
Interferie: Czarna, Maliczkiewicz 1 – 
Niedośpiał, Ciepłowska, Pielesz 4, Se-
meniuk 6, Obrusiewicz, Gunia 3, Jaku-
bowska 2, Olszewska 1, Jacek, Kordić 
5, Jochymek 2, Byzdra 1.

W pierwszym meczu III run-
dy Pucharu EhF Zagłębie Lubin 
przegrało na wyjeździe z portu-
galskim OS Belenenses 29:35, 
prowadząc do przerwy 20:18. 
Niemal cała pierwsza połowa nie 
wskazywała na przegraną pod-
opiecznych Jerzego Szafrańca, a 
już na pewno nie aż sześciobram-
kową. Od początku to wicemi-
strzowie Polski byli stroną prze-
ważającą, wygrywając w pewnym 
momencie pierwszej połowy na-
wet 13:8. Jeszcze przed przerwą 
Portugalczycy zniwelowali część 
strat, ale do szatni to lubinianie 
schodzili prowadząc, 20:18. Nie-
stety w drugiej odsłonie meczu na 
parkiecie w Lizbonie widzieliśmy 
już całkiem inny zespół Zagłębia, 
o czym może świadczyć sam fakt, 
że lubinianie w tej części spotka-
nia zdobyli zaledwie dziewięć bra-
mek. Niestety również gra w de-
fensywie szwankowała i pomimo 
udanych interwencji Adama Mal-
chera, podopieczni Jerzego Sza-
frańca stracili 17 bramek. 

W meczu rewanżowym Zagłę-
bie Lubin przegrało z portugalską 

drużyną 30:26. Drużyna Belenen-
ses od początku spotkania narzuci-
ła bardzo szybkie tempo gry. Por-
tugalczycy byli nie do zatrzymania 
w ofensywie. Podopieczni Jerzego 
Szafrańca mieli problemy z zatrzy-
maniem gospodarzy. Gra ofensyw-
na lubinian również szwankowała, 
Zagłębie miało problemy ze stwa-
rzaniem sobie dogodnych sytuacji. 
Już do przerwy Belenenses prowa-
dziło 15:8. Druga połowa była w 
wykonaniu Zagłębia o wiele lepsza. 
Z minuty na minutę szczypiorniści 

odrabiali straty poniesione w 
pierwszej części. Sześć minut przed 
końcem Belenenses prowadziło 
różnicą dwóch bramek. Jednak 

kontrataki gospodarzy okazały się 
zabójcze i mecz zakończył się wyni-
kiem 30:26. 

Łukasz Lemanik/Slash

OS Belenenses   
MKS Zagłębie Lubin 35:29 (18:20)

Zagłębie Lubin: Malcher, Zaprutko – 
Tomczak 4, Kieliba 2, Motylewski 2, 
Steczek 1, Kozłowski 1, Żubrowski, 
Adamczak, Obrusiewicz 11, Niedo-
śpiał 4, Zadura 4, Anuszewski, Mu-
rawski.

OS Belenenses  
– MKS Zagłębie Lubin 30:26 (15:8) 

Zagłębie Lubin: Malcher, Zaprutko – 
Kozłowski 6, Tomczak 5, Kieliba 4, 
Morawski 3, Obrusiewicz 3, Żubrow-
ski 2, Anuszewski 2, Niedośpiał 1, Za-
dura, Steczek, Adamczak Paweł, Mo-
tylewski.
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Wychowankowie domów dziecka miło  
spędzili czas

Zawody wspinaczkowe
na śCianCe wsPinaCzKowej Ð w hali przy Szkole Podstawowej nr 14  

   odbyły się zawody wspinaczkowe dla podopiecznych domów dziecka 
z powiatu lubińskiego. 

brydżyści 
opanowali Klub 
pod muzami
SBS „Impas” z Lubina zorganizowa-
ło XIII Otwarty Turniej Brydża Spor-
towego Par z okazji Święta Niepod-
ległości pod patronatem prezyden-
ta miasta. Do zawodów, które roze-
grano w Klubie pod Muzami przy-
stąpiły 82 pary, pasjonaci brydża 
zajęli wszystkie przygotowane dla 
nich stoliki.
Zawody cieszyły się sporą popular-
nością, doskonała organizacja 
i atrakcyjne nagrody zachęciły do 
przyjazdu rzeszę pasjonatów tej kar-
cianej gry z całego Dolnego Śląska. 
Rozgrywki trwały 10 godzin!
– Padł rekord frekwencji, która była 
najwyższa od dwudziestu lat – z du-
mą przyznaje prezes SBS „Impas”, 
Jan Grocholski.
W kategorii otwartej triumfowali 
brydżyści z Kłodzka: Przemysław 
Saliński i Ryszard Lachowicz. Na 
drugim miejscu turniej ukończyli: 
Bogdan Sosulskiz Piotrem Ilczu-
kiem. Na najniższym miejscu po-
dium uplasowali się wrocławianie: 
Andrzej Litwiński i Paweł Litwiński.
Mixt wygrała para ze Zbąszynka: Li-
dia Wilczak z Rękosiakiem.
Mistrzami Lubina na rok 2008 zo-
stali: Paweł Grocholski i Andrzej 
Iwasiów.  ZYG

miedziowi w dwadzieścia minut stracili szansę na komplet punktów

Smutne pożegnanie piłkarskiej jesieni
tylKo o PunKt wzbogaCili Ð swój dorobek piłkarze Zagłębia Lubin w ostatnim meczu tej jesieni. Choć podopieczni Dariusza Fornalaka w przeciągu całego spotkania byli zespołem  

      zdecydowanie lepszym, w końcówce przycisnęli gospodarze Gorzowa i w dość szczęśliwych okolicznościach doprowadzili do remisu.

Słabe WyNiKi zDeCyDoWały o zmiaNie SzTabU 
SzKoLeNioWego

FORNALAK 
ZWOLNIONy!

Stało się to, czego od jakiegoś czasu domagali się kibice miedziowych, trener Zagłębia Lubin,  Ð      Dariusz Fornalak, został zwolniony ze stanowiska. 

W imprezie zorganizowanej 
przez Stowarzyszenie Miłośników 
Gór z Lubina wzięło udział ponad 
20 dzieci. Wśród dziewcząt najlep-
sza okazała się Agnieszka Falkow-
ska ze Składowic, wśród chłopców 
triumfował Andrzej Falkowski z tej 
samej placówki.

Swoje umiejętności sprawdza-
li wychowankowie domów dziecka 
z Raszówki, Składowic i z Lubina. 
Niestety zabrakło podopiecznych 
placówki ze Ścinawy. Rywalizowa-
no w konkurencji na czas o miej-
scach decydowały wyniki uzyska-
nych czasów. Wśród dziewcząt naj-
lepsza okazała się Agnieszka Fal-
kowska ze Składowic, a kolejne 
miejsca zajęły Paulina Falkowska 
(Składowice), Agnieszka Paź (Ra-
szówka) oraz Mariola Rusnak (Ra-
szówka). W kategorii chłopców 
pierwsze miejsce zajął Andrzej Fal-
kowski ze Składowic, a na kolej-
nych pozycjach uplasowali się Pa-
tryk Rusnak (Raszówka), Kamil 
Falkowski (Składowice) oraz Pa-
tryk Koralewski (Lubin). Wszyst-
kie dzieci otrzymały nagrody, a or-
ganizatorzy zadbali o to by się nie 
nudziły. chętni grali w piłkę i zjeż-
dżali na linie. Niedawne zawody to 
kolejna impreza przygotowana 
przez SMG dla wychowanków oko-
licznych domów dziecka. Jak już 
wcześniej zapewniali organizato-
rzy, chodziło głównie o dobrą za-
bawę.

– Przygotowaliśmy łatwe dro-
gi wspinaczkowe, tak by dzieci 
nie miały problemów z pokony-
waniem trasy. żeby zapoznać 
najmłodszych z innymi elemen-
tami, zademonstrowaliśmy tyrol-
kę, by pokazać, co można robić z 
linami. chcieliśmy zapewnić 
dzieciom różnorodną rozrywkę – 
mówi Marcin Królak, prezes 
SMG.

Zygmunt Kogut

Początek spotkania był dość nudny i niemrawy. 
W 8. minucie spotkania do wybijanej z pola karne-
go gospodarzy piłki, dopadł Goliński, ale strzał Mi-
chała minął bramkę. Znów dominowała walka 
w środku pola, zawodnikom nie można było odmó-
wić ambicji. W 18. minucie doświadczony obrońca 
gospodarzy, Paweł Kaczorowski, sfaulował Szymo-
na Pawłowskiego. Z rzutu wolnego dośrodkowywał 
Michał Goliński, a Pawłowski idealnie dołożył gło-
wę, 1:0 dla miedziowych! Zagłębie ewidentnie zła-
pało wiatr w żagle, na bramkę uderzał Mateusz 
Bartczak, a Kaczorowski wyprzedził Micańskiego. 
W 21. minucie gospodarze oddali pierwszy strzał na 
bramkę Olka Ptaka. Miedziowi byli zespołem zde-
cydowanie lepszym, bardziej zgranym. W 31. mi-
nucie Wojciech Kędziora znakomicie minął dwóch 
rywali, jednak z ostrego kąta uderzył wprost w do-
brze ustawionego Brzostowskiego. chwilę później 
w trudnej sytuacji strzelał Stasiak, a piłkę z linii 
bramkowej gospodarzy wybił Josef Petrik. Kolejne 
bramki wisiały w powietrzu! W 34. minucie ideal-
nym prostopadłym podaniem popisał się Ilijan Mi-
cański i Szymon Pawłowski znalazł się w sytuacji 
sam na sam z Brzostwoskim. Będący w kręgu zain-
teresowań Leo Beenhakkera prawy pomocnik mie-
dziowych strzelił w krótki róg, a piłka zatrzepotała 
w siatce. Dobra postawa Zagłębia współgrała z do-
pingiem, nasi kibice wywarli spore wrażenie na 
miejscowych. Jeszcze na minutę przed końcem 
pierwszej połowy zaatakował tercet Micański – Pa-
włowski – Kędziora, ale zabrakło trochę precyzji.

Dwie minuty po wznowieniu gry, Goliński zwiódł 
kryjącego Krzysztofa Ziemniaka, ale jego strzał mi-
nął lewy słupek. W 53. minucie idealnie z rzutu wol-
nego zagrywał Golina jednak żaden z partnerów nie 
doskoczył do futbolówki.

W 73. minucie szok, gospodarze zdobyli kontak-
towego gola. Na nieszczęście miedziowych przeła-
mał się Emil Drozdowicz. Gol zdobyty praktycznie 
z niczego, wróżył nerwową końcówkę... Pięć minut 
później kapitalnym strzałem popisał się defensor 
gospodarzy, Paweł Kaczorowski, jednak jego ude-
rzenie fantastycznie obronił Olek Ptak.

W ostatniej minucie doliczonego czasu gry go-
spodarze doprowadzili do wyrównania. Mieliśmy 
powtórkę z Katowic – lepszy zespół dał sobie w koń-
cówce strzelić dwa gole i wrócił do Lubina tylko 
z jednym punktem.

Zygmunt Kogut

GKP Gorzów Wielkopolski 2 – 2 KGHM Zagłębie Lubin

(Pawłowski 18’, 34’ – Drozdowicz 73, Maliszewski 94’)
GKP Gorzów Wlkp.: Brzostowski – Ziemniak, Gaca (46’ 
Kozioła), Więckowski, Petrik, Szałas, Sawala, Kaczmar-
czyk, Kaczorowski, Ruszkul (46’ Maliszewski), Drozdowicz. 

KGHM Zagłębie Lubin: Ptak – Rymaniak, Stasiak, Lacić, 
Kocot (71’ Jasiński), Pawłowski (89’ Piotrowski), Mateusz 
Bartczak, Hanzel, Goliński, Kędziora, Micanski (83’ Jackie-
wicz).
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Sobotni remis z GKP Gorzów sta-
nowił gwóźdź do trumny dla całego 
sztabu szkoleniowego. W poniedziałek 
oficjalna strona klubu poinformowa-
ła, że następcą dotychczasowego tre-
nera został Robert Jończyk.

Po meczu z GKP w szatni gości po-
jawił się prezes Paweł Jeż i oznajmił, że 
od poniedziałku zajdą zmiany perso-
nalne w kierowanym przez niego klu-
bie...

– Zarząd Zagłębia Lubin podjął de-
cyzję o zmianie kadry szkoleniowej 
pierwszego zespołu KGhM Zagłębie 
Lubin. Wyniki oraz styl gry drużyny za-
prezentowany w drugiej części rundy 
jesiennej powodował duże zagrożenie 
celu jakim jest awans do ekstraklasy – 
podała oficjalna strona klubu.

Fornalak pełnił funkcję trenera 
miedziowych od 12 lipca 2008 roku, 
kiedy zastąpił na stanowisku Rafała 
ulatowskiego. Prowadzona przez nie-
go drużyna utrzymywała się w czołów-
ce pierwszej ligi i realizowała plan 
awansu do ekstraklasy. W ostatnich 
sześciu spotkaniach miedziowi wywal-
czyli zaledwie siedem punktów, druży-
na grała grubo poniżej oczekiwań kibi-
ców.

Robert Jończyk marzył, żeby zostać 
pilkarzem, ale ze względu na problemy 
ze zdrowiem, nie bylo mu dane. Kibi-
com znany jest przede wszystkim z pra-
cy w Victorii Jaworzno, cracovii (drugi 
trener). Najważniejszym punktem tre-
nerskiego cV Jończyka jest samodziel-
na praca w Arce Gdynia. W kwietniu te-
go roku przejął od Wojciecha Stawowe-
go zespół z Trójmiasta. Drużyna zajęła 
czwarte miejsce w lidze, jednak wobec 
degradacji Zagłębia Lubin i Korony 
Kielce awansowała do ekstraklasy. Pod 
wodzą nowego trenera Arka rozegrała 
dziewięć spotkań w lidze, wygrała sie-
dem meczów i odniosła dwa remisy. 
Awans do najwyższej klasy rozgrywko-
wej oznaczał, że Jończyk musiał posta-
rać się o wymaganą licencję. W lipcu 
okazało się, że szkoleniowiec nie otrzy-
ma uprawnień i nie poprowadzi druży-
ny w ekstraklasie. Jończyka zastąpił Bo-
gusław Kaczmarek, który utrzymał się 
na stanowisku zaledwie przez kilka dni 
– z funkcji trenera zrezygnował z powo-
dów osobistych. Jończyk rozpoczął kurs 
na licencję uEFA PRO i przedłużył 
uprawnienia zezwalające na pracę 
w niższych ligach.

Zygmunt Kogut
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Fornalak peł-
nił funkcję 
trenera mie-
dziowych od 
12 lipca 2008 
roku

Swoje umiejętności sprawdzali 
wychowankowie domów dziecka 
z Raszówki, Składowic i z Lubina. 
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Baran
Barany będące w związkach muszą 
być bardziej wyrozumiałe dla swoich 
partnerów i w końcu nauczyć się cierp-
liwości. Pamiętaj, że nie zawsze twój 
punkt widzenia jest najlepszy.

Byk
Zastanów się, czy nie zaniedbałeś 
ostatnio swojej rodziny i przyjaciół. 
Przez twoje szybkie tempo życia mogą 
czuć się trochę opuszczeni przez cie-
bie, ale wciąż są na ciebie otwarci, więc 
wszystko zależy od ciebie.

Bliźnięta
W tym miesiącu nie bądź zbyt pewny 
siebie i uważaj na zdrowie. Twój orga-
nizm jest trochę osłabiony, więc kilka 
ząbków czosnku lub gorąca herbata z 
sokiem malinowym na pewno nie za-
szkodzą.

Rak
To będzie twój miesiąc. Zaufaj swojej 
intuicji, bo wszystkie decyzje, które po-
dejmiesz w listopadzie, zaowocują w 
przyszłości. Nie bój się trudnych sytua-
cji, gdyż one tylko wyglądają na groźne.

Lew
Lwy są często aroganckie i nieustępli-
we, ale listopad mocno złagodzi ich 
temperament. Szykuje się refleksyjny i 
spokojny miesiąc. Nawet jeśli będziesz 
mieć sporo pracy, to na relaks znaj-
dziesz czas.

Panna
W tym miesiącu czas na zmiany. Jeśli 
do tej pory nie umiałaś podjąć decyzji, 
to uda się to teraz. A twoja intuicja na 
pewno podpowie ci słuszne rozwiąza-
nie. Pozwól sobie na odrobinę szaleń-
stwa.

Waga
Po ostatnim okresie stagnacji i spokoju 
zacznie rozpierać cię energia. Spożyt-
kuj ją rozsądnie. Zrealizuj te marzenia, 
na które dotąd nie miałeś czasu lub od-
wagi, na przykład zapisz się na kurs 
tańca.

Skorpion
Uważaj na finanse. Czy nie przesadzi-
łeś ostatnio z wydatkami? Czas przy-
stopować, bo będziesz czuć się bez-
pieczniej, mając choćby drobne 
oszczędności. Postaraj rozejrzeć się za 
nową pracą. 

Strzelec
Jeśli ostatnio nie wszystko układało się 
po twojej myśli, to zmieni się to w tym 
miesiącu. Powoli zaczniesz wychodzić 
na prostą i radzić sobie z trudnymi sytu-
acjami. Szykuje się kilka spotkań w ro-
dzinnym gronie.

Koziorożec
Listopad to szczęśliwy czas dla Kozio-
rożców. W tym miesiącu wszystko bę-
dzie układać się po twojej myśli. Sa-
motne Koziorożce niech będą uważne, 
bo miłość jest blisko i może wszystko 
zmienić.

Wodnik
Po ostatnim czasie chaosu, w twoim ży-
ciu znowu zapanuje porządek. Niezde-
cydowane Wodniki w końcu będą 
umiały podjąć decyzje, które na począt-
ku mogą wydawać się trudne.

Ryby
Bujające w obłokach ryby w tym mie-
siącu będą musiały wziąć się w garść. 
Ktoś bliski będzie potrzebować twojej 
pomocy. Daj mu wsparcie, a zoba-
czysz, że będzie ci bardzo wdzięczny i 
pogłębi to waszą relację.

 horoskop
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Ciekawe, Czy mój 
asystent wszystko 

sprawdził?
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Wystawa fotografii publikowa-
nych na łamach tygodnika 
„Wiadomości Lubińskie” 

Galeria Centrum Kultury Muza 
12 XI – 14 XII 2008
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– Coś mi tutaj 
nie pasuje

– poliCzę krokami Czy 
boisko jest wymiarowe

dopowiedziane...



        ÂÂ Â  20 listopada  www.lubin.plReklAmA16


